
W stolicy na Muranowie, Miynowie, K o le—

Powstają osiedla robotnicze
Premier Cyrankiewicz w miasteczkach ludzi pracy

WARSZAWA, 25 maja. 
Gdy we wtorek w godzinach wieczornych wóz premiera 

Cyrankiewicza wyjeżdżał z prezydium Rady Ministrów, wie­
dzieliśmy, że premier postanowił skorzystać z chwili wolnego 
czasu i ze jedzie na... inspekcje. Ruszyliśmy za nim.

Senatorska. Plac Teatralny; 
Nowa Marszałkowska. Leszno. 
Za kościołem Marii Panny po 
obu stronach zwaliska 'gruzów. 
Spośród gruzów po prawej Wy- 
ra»ta!« świeże ścir/iy bloków 
niits. kalnycn o stumetrowej

Itujości. Wjeżdżam' w podwó- 
• ze zawalone jeszcze gruzami.
Jremier przechodzi wzdłuż 

pierwszych bloków mieszkal­
nych nowego osiedla robotni­
czego na Muranowie.

Te nowe wielkie ściany robot

niczych bloków . , mieszkalnych, 
wyrastające , spośród gruzów, 
wyglądają trochę dziwnie, I 
symbolicznie. Są jakby symbo­
lem nowej,; robotniczej rzeczy­
wistości budowanej na rumowi 
skach starej, przedwojennej rze 
ęzywistośęi mieszczańskiej.

Trudno na podstawie kilku 
ścian, otoczonych zawaliskiem 
gruzów, wyobrazić sobie wy­
gląd tego przyszłego ! robotni­
czego miasteczka, które tu pów 
stanie i które w 1955 roku bę­
dzie żyło żywo pulsującym tęt­
nem. Z pomocą muszą nam 
przyjść cyfry i dane.

W ciągu pięciu lat' stanął tu 
na tym prostokącie ruin — uję­
ty w granice ulic Nowej Mar­
szałkowskiej. Żelaznej. Nowoli­
pia i trasy W—Z — kompleks 
bloków dla 40.000 robotników 
ich rodzin. Już w. tym roku wy 
buduje się 300.000 . metrów sze­
ściennych przestrzeni mieszkal­
nej dla 6 i  pil tysiąca miesz­
kańców. Już do sierpnia zosta­
ną skończone roboty wykopowe, 
w miesiąc później staną wszyst 
kie fundamenty, a.w grudniu 
wprowadzą się nowi mieszkań-

W 1955 roku nie będzie tu 
śladu gruzu i rumowisk. Będą 
stały większe i mniejsze bloki, 
różnej wysokości, na różnych 
poziomach. Cały teren, pełen

PARYŻ. — W toku dalszych obrad konferencji Ministrów 
Spraw Zagranicznych czterech mocarstw pod przewodnictwem 
min. Bevina, wygłosił przemów ienie minister Wyszyński. Mów 
ca sprecyzował stanowisko ZS RR odnośnie problemu jedności 
Niemiec, łącznie z zagadnienia mi gospodarczymi 1 politycz­
nymi oraz sprawą kontroli soj uszniczej nad Niemcami.

Konferencja poczdemska ustali 
— mówił Wyszyński — że prze 

budowa. Niemiec ma nastąpić na 
podstawach pokojowych i demo­
kraty conyah., Uznano to za naj- 
—— ’ ejszy cel., .polityki 4. mo-

„P4S” zHafcza grtPŚHcę
Polski preparat zas{ępu;e streptomycynę

Polska poszczycić się może no 
wym wynalazkiem Wytwórni 
Farmaceutycznej w Krakowie 
pod kierunkiem-prof. dr. Sup- 
niewskiego udało się wynaleźć 
preparat zwalczający gruźlicę 
tak skutecznie, że może on w 
zupełności zastąpić streptomy­
cynę. Badania przeprowadzo­
ne w klinikach krakowskich 
daty doskonałe rezultaty. W 
jednym wypadku udało się zu­
pełnie wyleczyć chorego na 
gruźlicę prosówkę, - choć stan 
był beznadziejny.

Opracowano już metodę pro­
dukcji na skaję techniczną tego 
preparatu, będącego kwasem 
paraaminosalicylowym stąd na 
zwa PAS). Produkcję zlecono 
fabryce chemicznej „Boruta".

W roku bieżącym fabrykacja 
tylko częściowo zaspokoi zapo­
trzebowanie rynku, ale w je­
sieni 1950 r. rynek powinien 
być już nasycony. Cena PAS-u 
bjdzie znacznie niższa od ceny 
srawfików zagranicznych.
■ (zyg.)

2 i pół godz. nalorf ważek 
nas f*o z .n c a ń

27 *m. iozpmwn
i n n y  E i s l e r a

NOWY JORK (PAP). Obroń­
cy żony Gerhardta Eislera, are­
sztowanej przez władze amery 
kańskie ' 13 maja, zwrócili się 
do sądu z żądaniem zwolnienia 
jej zą, kaucją. W podaniu złożo­
nym przez obrońców podkreśla 
się, że p. Eisler została areszto 
wana bezprawnie i jest trzyma 
na w więzieniu w charakterze 
zakładniczki. Rozprawa rozpocz 
nie się 27 bm.

wiska. W godzinach popołudnio 
wych ukazały się nad domami 
miasta niezliczone masy ważek. 
Ilość Ich obliczano na kilka 
milionów.

Czterokilometrowe fale wa­
żek ciągnęły przez 2,5 godziny 
na wysokości 29 m. nad po­
wierzchnią ziemi.

Owady z gatunku Libellula 
Ouadrimaculata przelatywały w 
kierunku pojezierza mazurskie 
go, gdzie znajdują się olbrzy­
mie żerowiska ważek. Żywią 
się one roślinami rozpowszech­
nionymi na terenach błotni­
stych nie wyrządzając polom 
żadnych szkód.

drzew i ■ zieleni; będzie spadał 
ku Lesznu pięknymi trasami.

Wszystko to wybudują ludzie, 
których oglądamy: 1500 robot­
ników, majstrów, inżynierów.

W lipcu i sierpniu będzie ich 
więcej: liczba ich przekroczy
2.000.’ Robotnicy — twórcy Q- 
siedla — nie mogą narzekać na 
brak opieki. Mają tu teraz 
wszystkie urządzenia socjalne: 
ambulatorium, świetlicę itd.

Jedziemy dalej. Przecinamy 
Okopową. Jedziemy Żytnią, Ka 
rolkową w . Młynarską.

Na Młynowie rosną także do­
my robotnicze. Przez bramę, 
nad którą wisi napis- „budowa 
2 kolonii WSM“ wjeżdżamy na 
teren budowy. Przed nami du­
ży budynek z wielką ilością 
wielkich okien. Ileż tam świa-j 
tła i powietrza!

(Dokończenie na str. 2-ej)

W n io s k i W y s z y ń s k ie g o  n a  K o n fe r e n c ji C zte re c h

Powrót do układów poczdamskich
i zgodne] współpracy w Niemczech w ielkich moc^arsiw

D o ln o ś lą s k a  w ie ś  
p r z o d u je

w p r z e d ś w ią te c z n y m  
c z y n ie

We- wszystkich gromadach; 
gminach i powiatach wre go 
rączkowa praca. - Wieś polska, 
jak długa i szeroka" przygoto­
wuje się do obchodu Święta LU 
dowegoj które w tym roku ma­
sy chłopskie uczczą wzmożoną 
pracą. Za przykładem gromady 
Regnów zapadają uchwały w 
innych wsiach, a Dolny Śląsk 
przoduje w tym szlachetnym 
wyścigu.

Chłopi gminy Piotrowice,
. )w. Jawor, ukończą naprawę 
1,5 km szosy, chłopi powiatu 
milickiego zobowiązali się zjed­
nać po jednym członku ZSCh. 
Gmina Kowalewice usprawni 
swój ośrodek maszynowy, a lud 
ność Karczówka, pow. Strzelin, 
zasypie 500 m rowów strzelec­
kich. W Szprotawie dzięki zbio 
ęowemu czynowi powstanie boi 
sko sportowe.

Ludność Szczawienka, pow. 
wałbrzyski, odbuduje świetlicę 
gromadzką, a mieszkańcy gmi­
ny Wojcieszów, pow. Złotoryja, 
wyremontują szkoły i świetlice. 
W Zagrodnie chłopi kończą na 
prawę mostu, likwidują odłogi, 
organizują żłobki dla dzieci, jed 
nocześnie zaś podwyższają ilość 
zakontraktowanej trzody chlew1 
nej w ramach akcji „H“, wstę­
pują do ZSCh. i TPPR.

Również chłopi pow. złotoryj-

;arstw w stosunku do Niemiec.
W tym celu 4-ej dowódcy na­

czelni utworzyli Radę Kontroli, 
której zadaniem było:

1) zaj^wpienie odpowiedniej 
zgodność! działania dowódców w 
ich strefa eh ̂

2) opracowanie planów 1 uzg-od 
nienie odpowiednich decyzji w 
najważniejszych sajawach woj­
skowych, politycznych, gospodar 
czych i innych, wspólnych dla 
całych. Niemiec.

3) kontrola nad centralną ad­
ministracją niemieciką
_ 4) kierowanie .poprzez odpowied 
n.e organy administracji wielkim 
Berlinem.

Rząd Radziecki w okresie dzia 
łalmości Rady Kontroli stale dą­
żył do urzeczywistnienia tych za 
dań, zaś rządy Stanów Zjedno. 
nwnyoh, Wielkiej Brytanii i Fran 
cji wkroczyły na drogę podejlmo 
Wania samorzutnie decyzji, pozosta 
iących w sprzeczności z powzię­
tymi decyzjami 4 mocarstw. Do 
takich kroków należy pkun utwo 
rżenia rządu zachodnio - r.iemieo 
kiego zmierzający do pogłębienia 
rozbicia Niemiec. Powzięta w 
kwietniu w Waszyngtonie przez 
3 mocarstwa zachodnie decyzja 
w sprawie podstawowych zasad 
fuzji 3 okupacyjnych stref Nie­

miec zachodnich; decyzja o tzw |*niędzy 3_ma państwami zachód- 
statucie' okupacyjnym dla Nie-1 nimi układ o utworzeniu organu 
miec zachodnich oraz zawarty | kontroIj^dla Zagłębia Rjhry.

Kontrola nad Zagłębiem  ilu liry
właściwym sposobem zabezpie­

czenia-odpowiedniej mtędzynaro. 
dowej kontroli nad przemysłem 
okręgu Ruhry byłoby utworzenie 
międzynairodowego organu ikon- 
troli, złożonego z przedstawicieli 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Francji i ZSRR z udzia 
Jam z głosem doradczym w spra 
wach związanycS z piodukcją i 
dystrybucją węgla 1 stali innych 
pań*w graniczących z Niemca­
mi, szczególnie zainteresowanych 
w sprawie niemieokiej, jak Bel­
gû  Holanflja Luksemburg, Da­
nia, Polska i Czechosłowacja, a 
także przedstawicieli niemieckich 
organów gospodarczych.

Delegacja radzieckia uważa za 
konieczne podkreślić swe stano­
wisko wobec tych kroków i je­
szcze raz oświadczyć lż są one

sprzeczne z interesami pokoju I 
bezpieczeństwa narodów Euiopy, 
Rząd radziecki byl j jest zdania, 
że należy stworzyć Niemcy zjed 
noczone gospodarczo I politycznie.

Minister Wyszyński zapr"pono-

a) wznowienie dzink lności So­
juszniczej Rady Kontroli w Niem 
czech, jako organu, który ma 
sprawować zwierzchnia władzę w 
Niemcaech.

h) wznowienie koordynacyjnej 
działalności m‘ęd7y.»Ojuszniczej 
komendantury Berlina,

c) utworzenie we wschodniej l 
zaohodnieh strefaih ' k̂upncy.'.

gólno - niemieckiej IU.dy państwo

d) utworzenie zarządu miejskie

Głosy Achesona, Schumana i Bs^Tna
Po przemówieniu Min. Wyszyń 

skiego głos zabierali kolejno mi­
nistrowie USA, Francji i Wiel­
kiej Brytanii.

Aoheson twierdził że utworze 
nie Bizonii, a później Trizonii 
było postępem w dziele zjedno­
czenia Niemiec" dokonanym kosz 
tem setek milionów denarów.

Schuman zaznaczył, że powrót

do Poczdamu uczyniłby bezpłod­
nymi wszystko czego dokonano w 
Zachodnich Niemczech w ciąw 
ubiegłych 18 miesięcy.

Min. Bevin dowodził że powrót 
do Poczdamu postaw łby moesr.

weczen:a tego, co zdołały one 
zdziałać w Niemczech Zachodnich.

Środowe posiedzenie Rady

Replika przedstawiciela ZSRR
na wywody ministrów mocarstw zaclioiinścla

skiego zobowiązali się do dnia 
"Święta Ludowego tj. do 5 
czerwca br. zakontraktować do 
datkowo 800 sztuk trzody ponad 
plan. Meliorację terenów zabag 
nionych przeprowadzają chłopi 
gromady Zamiertice, gm. Choj­
nów. (Żgt)

Akcie pokoju idą w górę
Irena Sziacłielslca i Tadeusz Ćwik

dzielą  się wrażeniam i z paryskiego Kongresu Pokofu
Agencja Publicystyczna „Czytel­

nika" zwróciła się do uczestników 
Kongresu Pokoju w Paryżu 1 Pra-

. mat Ich wrażeń z Kongresu oraz 
perspektyw akcji pokojowej na 
przyszłość.

IRENA SZTACHELSKA -  ijrze- 
■wodnicząca Ltgl Kobiet, członkini 
polskiej delegacji na Kongres w Pa 
ryżu oświadczyła:

Walka o pokój trwa. Słowa mam

■•-! Polsce t dotfą do każdej pols- 
kobiety Walka o pokój to dla

*zej przyszłości naszych dzieci — 

łzy ł wojen.

Każde nowe kolo Ligi Kobiet, kat 
dy kurs szkolenia kobiet, pogłębia­
jący naszą wiedzę t świadomość. 
każda godzina naszej pracy dla 

Państwa, msza troska o wychowa 
n>3 młodego, zdrowego pokolenia 
/nilskt Ludowej, cjapte wzrastaj* 
loudarnoSci międzynarodowej Po- 
lek z kobietami całego Jurto ta — 
to nasz wkład w wielką Sprawę po 
koju. ■ • -- ■ ■ -

TADEUSZ ĆWIK -  sekretirz ge­
neralny KCZZ, członek delegacji 
polskiej na Kongres powiedział:

-  Nawiązałem na Kongresie kon 
takt z czarnym przedstawicielem

zatrzyma nadchodzącą wojnę, ale 
przerwie również wojny prowadzo­

na — < zbuduje pokój". Taką wolę 
mas ludowych odczułem na drugi 
dztón w Buffalo. Na olbrzymim sta 
dłonie, wśród lasu sztandarów, po­
wiewały transparenty z napisem: 
„Żądamy natychmiastowego przer-

podlegtoSt i wolność Vietnamowtr' 
Potława * ma* ludowych do spra­

wy pokoju nie budziła żadnej wąt­
pliwości.’ Jednakowa była. szczerość 
Woodsa. przedstawiciela - szkockich 
górników, dziekana Cartterbury,

Wszyscy oni dawali wyraz określa-

pokoju zwolenników wojny.
W miesiąc po Kongresie widać 

wyraźnie, ie „akcje pokoju* idą w 
górę".

liwości stworzenia jednolitych 
Niemiec".

Proponujemy wznowić dzia­
łalność Rady Kontroli na po­
przedniej zasadzie, t. J. ną za­
sadzie układu poczdamskiego, 
t. j. układu, którego wagę po­
twierdzili wszyscy trzej minis­
trowie — USA. Wielkiej Bry­
tanii i Francji.

Sprawa jedności gospodar­
czej i politycznej Niemiec oraz

Przem ówienie prezydenta (.ottwalda

warunków jej realizacji jest za 
gadnieniem niezwykle ważnym. 
Według zdania ZSRR. propo­
zycje zgłoszone przez delegację 
radziecką stanowią realny 
i istotny krok naprzód na dro­
dze do zapewnienia jedności 
Niemiec. Dlatego też delegacja 
radziecka podtrzymuje propo­
zycje, które zgłosiła na wtorko 
wym posiedzeniu Rady.

D roga do socjalizmu
—■ d ro gą  w alk i k lasowej

PRAGA. — Na kongresie 
Czechosłowackiej Partii Komu­
nistycznej wygłosił przemowie 
nie prezydent republiki Got- 
twald. Omówił on na wstępie 
Sytuację, jaka panowała w 
1946 r., gdy zebrał się po­
przedni 8-my kongres partyj­
ny. Następnie, po podkreśleniu 
znaczenia wypadków lutowych, 
prezydent zreasumował wyniki 
pracy, dokonanej w ciągu 
15-miesięcy, jakie upłynęły od 
lutego 1948 r. W dalszym cią­
gu mówca przedstawił zadania 
których wykonanie doprowa­
dzić ma republike do wytyczo­
nego celu. Zamykają się one 
w następujących punktach:

1. We wszystkich dziedzinach 
czechosłowackiego życia gospo­
darczego powinien być wykona1

ny plan pięcioletni. 2. Ulepszyć 
zaopatrzenie ludności w arty­
kuły spożywcze i towary prze­
mysłowe. 3. Rozszerzać i utrwi 
lać socjalistyczny sektor gospo­
darki, ograniczać i likwidować 
elementy kapitalistyczne. 4. P® 
zyskać dla socjalizmu wieś 
drobnego i średniego rolnika 
oraz izolować bogaczy wiej­
skich. 5. Ulepszać aparat pań' 
stwowy i czuwać aby nie prze­
niknęły doń elementy antylu- 
dowe. 6. Nie wolno zapomnieć, 
że droga do socjalizmu jest 
drogą walki klasowej. 7. Poko­
jowej odbudowie wewnętrznej 
odpowiadać będzie polityka za­
graniczna zmierzająca do za­
chowania pokoiu i zabezpiecze­
nia państwu niepodległości.

DO WARSZAWY PRZYBYŁA PIER.WSZA PARTIA SAMOCHODÓW 
SANITARNYCH „SKODA" PRZEZNACZONA DLA PCK

PARYŻ. (PAP). — Na środo­
wym posiedzeniu Rady Minis­
trów Spraw Zagranicznych 
Czterech Mocarstw, toczyła się 
dyskusja nad pierwszym punk 
tem porządku dziennego: spra­
wą jedności Niemiec.
. Minister Wyszyński, który 
na posiedzeniu tym przewodni 
czył, udzielił odpowiedzi na 
wtorkowe przemówienia mini­
strów Achesona, Schumana i 
Bevina, którzy sprecyzowali 
swe stanowisko wobec propo­
zycji delegacji radzieckiej w 
sprawie Niemiec.

Min. Wyszyński poddał kry­
tyce wypowiedzi ministrów mo 
carstw zachodnich, podkreśla­
jąc przy tym, że wszyscy trzej 
powoływali się na układ pocz­
damski, jako na punkt wyjścio 
wy z omawianej kwestii.

Uznali oni w swych przemó 
wieniach obowiązek przestrze­
gania przez nich i w polityce 
ich rządów wobec Niemiec za­
sad, ustalonych w porozumie­
niu poczdamskim. Jednakże w 
przemówieniach swych pomi­
nęli oni milczeniem takie nie­
zwykle ważne zasady układu 
poczdamskiego, jak zasady jed 
ności gospodarczej i politycz­
nej. Oświadczyli oni. że reali­
zacja jedności Niemiec okazała 
się niemożliwa, że Niemcy — 
jak powiedział p. Acheson — 
„zupełnie automatycznie roz­

padły się na oddzielne komór- 
iki". Początkowo stworzono Bi- 
zonię, potem Trizonię i jak wy 
jjaśnił p. Acheson — wszystko 
Ito zaszło w rezultacie ..niemoż

POZNAŃ. — Wczoraj Poznań 
byl świadkiem niezwykłego zja
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Moskwa, która rośnie
kotespon<lenc;a 41*1 dla >S!ova PotsLiego*

1 ■■■lyc ę i*  a c e  C ti'n v  

f a c n l e m  rfem c,' r , i  i
W Chinach — jednym z naj- 

w "'.(szych krajów świata—dzie 
ja się wydarzenia, które nie da 
d/ i się porównać z żadnymi wy 
d azeirami welowiekowej hi- 
* -ii Chin

W-yaarzenia te -  to triumf 
r .oCu chińskiego, stanowiące- 
f  > prawie czwartą część ludno­
ści kuli ziemskiej, narodu, któ­
ry dobitnie wykazał swój nie­
przejednany stosunek do pano 
wonią ciemnych sil reakcji.

Klika kuomintangowska nie 
może sprostać walce z naro- 
d.m, który dąży do. wyzwolenia 

' swej ziemi spod władzy ciemię 
życiełi chińskich i obcych. Co­
raz rozpaczliwiej rozbrzmiewają 
h steryczne wrzaski zdrajców, 
kiórzy wzywają na pomoc Ame 
rykanów, aby odwlec dzień 
gwej niechybnej zagłady.

Zwycięstwa narodu chińskie­
go są wymownym dowodem 
triumfu potężnych sił demo­
kracji.

P a u l  R o£»eson o  ro!»o<-

w iłach an g 'e lłŁ rch
Znany amerykański śpieWak 

murzyński i działacz społeczny, 
Paul Robeson, po przybyciu do 
Czechosłowacji, mówił z wiel­
kim zapałem o walce, prowadzo 
nej przez lud brytyjski i ele­
menty postępowe, przeciwko 
reakcyjnej polityce rządu labou 
rzystowskiego. Podczas jego po­
bytu w Anglii i Szkocji witały 
go wszędzie tysiące robotników 
brytyjskich, którzy pragną prze 
konać klasę pracującą w in­
nych krajach, że popierają wal 
kę o pokój. Robotnicy angielscy 
urządzają wielkie wiece w obro 
nie Eislera, uważając jego por­
wanie za dowód całkowitego 
podporządkowania się W. Bry­
tanii — Wall-Streetowi.

Podczas gdy Robeson konty­
nuuje swą podróż w obronie po 
koju po Europie, żona jego to­
warzyszy w podróży po USA — 
Henry Wallace‘owi.

800 lat istnieje Moskwa. W cią' 
iu 8 wieków m'asto rosło wckół 
swego 2i»rna — grodu kremlów 
Jskiegu — jak 'dziki krzew: gę9to, 
na oślep, roślinnie Od Krempa 
promieniście rozchodziły s>ę ga­
łązki ciasnych ulic, krzywych u. 
liczek, niezliczonych ,póereuł- 
ków" (zaułkowi. Tę zagmatwaną 
sieć obejmowało w kilkakrotnych 
odstępach, okrągło zgięte iamię 
okrężnych bulwarów.- Steraj rłiao 
tyczna parterowa, jednopiętrowa 
i drewniana Moskwa -  gęstwina

m aństwo, bo.gaie kupiectwo i je 
szcze bogatszych fabrykantów — 
przypominała raczej ogromną 
wieś aniżeli nowoczesne mitSi", 
j . Ale przyscła . Rewolucja Paź­
dziernikowa. Do władzy doszedł 
lud pracujący 1 Moskwa zmieni­
ła Oblicz*.
. Moskwa socjalistyczna, Moskwa 

stolica Związku Rad2itckiego jest 
jak miody olbrzym Olbrzym roś 
n*e radośnie, harmonijnie, rozu­
mnie — wzdłuż, w:zerxwgórę. 
Rośnie szybko, z roku na rok. z 
miesiąca na m e^ąc z dnia na 
dzień w oczach. Młody ol­
brzym zużywa dziś w c>ągu' ro­
ku więcej energii e^ktrycznej 
niż zużywało imperirm cesarskie, 
więcej niż dzisiejsza H-oIandla i 
trzykrotnie tyłe, co . cała Dania

Zbrodniarze wofenni

Nie chodzi tu jedypie o estety 
kę i O prestiż. Dźwignia rekon­
strukcji Moskwy jest przede 
wszystkim troską o człowieka, o 
zapewnienie mu najpomyślniej­
szych warunków pracy, odpo­
czynku i życia. Dlatego też ręko® 
9trukcja obejmuje nie tylko cen 
trum miasta. Przeciwnie: najbar 
dziej nowoczesne j rozległe blo­
ki domów, najwspanialsze gma­
chy i parki wyra stalą dzisiaj na 
odległych od centrum. magistra-

gradzikoje Szoset czy Bolszaja Ka 
lużskaja czy Gory Lfr.in wss'e 
(dawniej Wyrobowskie>. gdzie 
buduje się nowy, 26 piętrowy 
gfnach uniwersytetu-: Wyrosną
również w innych punktach mia 
sta 32 i 26-pięłrowe domy miesz­
kalne.

St.»re i mtwe

I Miody, pi nad pięciomilionowy 
olbrzj».l wsparł się o ktnał Mo 
skwa — Wołga aby mieć dość wo 
dy do picia i aby stać się portem 
trzech mórz, a wkrótce i jpięciu. 
Olbrzym zbudował kolej p-dziem 
ną, rozwiązując w ten sposób za 
gadnienie komunikacji miejskiej, 
z której w ciągu roku korzysta 
liczba pasażerów dwukrotnie wię 
ksza od Liczby ludności globu.

Rzecz jasna że takiemu olbrzy 
mowi nieznośnie ciasno było w 
starej sieci wąskich, krzywych 
często zatęchłych ulic, uliczek i 
zaułków. Toteż rozdarł tę eieć 
zachowując wszakże promienisty 
układ ulic oraz okrężne bulwa­
ry. Uzbrojony w najnowocześ­
niejszą technikę, przesuwając wie 
lopjętrowe domy wraz z funda­
mentem i całym wnętrzem, mając 
przed oczami wielki plan urba­
nistycznej konstrukcji — ol­
brzym wyprostował już najważ 
niejsee uliee, rozszerzył je, prze 
dłużył, pchnął w górę i napeł­
nił powietrzem, światłem perspek

poJ op ieką USA
Ministerstwo Armii USA po­

twierdziło wiadomość, że amery 
kański minister Armii, Gordon 
Gray, nakazał zaprzestania 
egzekucji niemieckich zbrodnia 
rzy wojennych.

Na skutek rozkazu Gordon 
Graya wstrzymano również wy 
konanie wyroków, wydanych 
przez Trybunał Norymberski — 
mimo, że jego funkcjonowanie 
— jako, organu międzynarodo­
wego — nie jest związane z 
amerykańską procedurą praw­
ną.

Koła polityczne Waszyngtonu 
*twierdzają, że w Niemczech 
kontynuowana jest nadal poli­
tyka generała Cłaya, polegająca 
na faworyzowaniu niemieckich 
zbrodniarzy wojennych.

ściej — olbrzymie krany, zmon­
towane na ruchomych wieżach. 
Dźwigi porusza ią się po torze 
wzdłuż którego rozłożone są ma­
gazyny potrzebnych materiałów; 
podają je zespołowi robotników 
budowlanych oraz innych sipeejal 
pości — } dom rośnie, wyktńcza 
ny * równocześnie od zewnąlrz i 
wewnątrz, -Pod dach podjeżdża 
'uż całkowicie gotowy: od zew­
nątrz i wewnątrz. Najczęściej 
przy t;*-n buduje się ią metodą 
— seryjną i zmechanizowaną — 
nie pojedyncze domy lecz bloki.

Nazywa się to ,. system poto- 
ka" co możne -by przetłumaczyć 
jakd system seryjnego strumie­
nie: prawdziwą „fabryką do-

Nie oznacza to, ie pr< blem

skwie rożwązany.' Mim« że w 
ciągu pierwszych pięciolatek sta 
Unowskich w Moskwie zbudowa 
no' 5 tysięcy domów mieszkal­
nych o lącanej powierzchni 6 mi 
lionów metr. kw., mimo,-że obec 
na pięciolatka (1946 — 1950) przy 
niesie nowe 3 miliony mtr kw po 
wierzchni mieszkalnej (tj 2 ra­
zy więcej aniżeli 5 ostatnich lat 
przedwojennych) problem istnie 
je nadal, eczkoIw'ek treoi rzecz

Stolica Zw Radzieckiego, po­
dobnie zresztą jak i cały kraj 
buduje się bujnie i szybko. Tek 
bujnie i szybko, że nowe blrki 
mieszkalne i gmachy niekiedy 
:sąsiadują z 1-piętrowymt parter© 
wymi, a nawet drewnianymi dcm.?, 
mi powiewającymi u okien rzeźbą 
okiennic. Można czasem zoba­
czyć na jednej ulicy jak Moskwa 
wypiera starą Moskwę. Np. ha 
wspaniałym nedbrzeżu Frunzego 
widziałcen, jak spoza drewnis 
nej chałupy — ostatniego Mohi­
kanina starej Moskwy — wyra­
stał dziesięciopjętrowy blok. , Nie 
długo już tyj* drewniakom poeo- 
stalo do żyta — powiedział, 
śmiejąc się szofer ZIS-e. obwo­
żącego nas po unieście. .

Tempo, w jakim wyrastają do 
my w Moskwie i nie tylko w Mo 
skwie — jest zdumiewające. Wy 
nika ono zjaleko posuniętej me 
chanizacji budownictwa. Nigdzie 
— ani w Moskwie, anj w Lenin­
gradzie ani w Noworybirsku nie 
widzieliśby rusztowań drewnia­
nych. Albo rusztowania z rur że 
laznych, albo też — j to najeżę.

Cud fectinilii 
i p iękna

Jeżeli w Moskwie na powierzch 
ni już dziś odczytać można na 
każdym kroku socjalistyczny ry­
sunek przyszłości — w *netro 
(kolej podziemna) jest on już cał 
kowicie i wspaniałe widoczny. ~

Metro moskiewskie, tylekroś 
suż opisywano a przecież zaska­
kuje każdego Kto go nie widział.

Było to jedno z najsilniejszych 
•lśnień, jakiego doznałem w 
Związku Radzieckim.

Znam dobrze jmetro paryskie 
pośpieszną, gonitwę po brzydkich, 
ciasnych ko*ytarz«ch podziem­
nych, przygnębiającą jednostaj- 
ność ścian wyłożonych kafelka­
mi pstrokacizną rekiem oblepia 
jących mury peronów, brzydotą 
wulgarnie k(»nercyjnej utylitar- 
ności (byle prędzej i jak najwię­
cej), zgrzyt automatycznych 
drzwiczek zamykających się przed 
nosem zdyszanych pasażerów — i 
ponad tym wszystkim'- charaktery 
styczna woń źle zwietrzonej £ral

bje, gdy zmęczony wracasz z pra 
cy.

Przyznam, że Ilekroć miałem 
godzinę wolnego czasu natych­
miast wymykałem się do metra. 
Objeżdżalcfn niezmordowanie 
wszystkie kilkadziesiąt stacji, z 
których każda jest odrębna, nie. 
powtarzalna. Wahałem się w wy 
borze najulubieńczej. Któregoś 
dnia zdecydowałem się. Wybra­
łem stację ,.Majakowskaja'- Sre­
brzyście lśni tu stal nierdzewna 
na ażurowych kolumnach i Ju­
kach. Ale już nazajutrz zacfcwifj 
ła wyborem radość promieniują 
ca z „Kijewskoj", a po kilku 
dniach — znowu niezdecydowany 
— długo stałem na monumental­
nej, zbudowanej, w czasie wojny 
(podotbnie jak kilka innych) eta 
cji _,Izmejło4fckaie“.

Jeden spośród  
milionów

Metro zachwyca nie tylko pięk 
hem architektury I sztuki zdob­
niczej. Zachwyca — jak wspom- 
ni»I*n — doskonałe już tu wi­
doczny rysunek nowej, socjali­
stycznej rzeczywistości: techni­
ka, wykwint i piękno dla mas.

Zachwyca skonkretyzowana tu 
taj humanfstyeznż treść nowego u 
stroju, w którym kapitalistyczny 
motyw zysku wyparła troska o 
Człowieka. Troska . wszechstron-

. Jeździłem metrem również w 
•godzinach najsilniejszej . frekwen 
cji (godz. 17 — 18) — mimo że 
te ,czasy pik" (godziny szczyto­
wego napływu).nie uchodzą za 
najdogodniejsze dla turystów. 
Lecz właśnie „czasy pik" pozl 
walają najlepiej obserwować lu­
dzi — ale o tym już kiedy in­
dziej.

...I oto jesteśmy w metro mo­
skiewskim. Wrażenie czegoś świe 
tlistego 1 kryształowego." Prze- 
wiewność, świeżość strzelistość 
— i przestwór. Przestwór! Pięk­
no artystyczne i przedziwna ra­
dość, panująca w ma-Mmurze w 
połączeniach brązu nrceiądzu ni 
klu i stali. Najdoskonalsza tech­
nika. Ludzie płyną w górę i w 
dól, po długiej potrójnej taśmie 
ruchomych schodów: co półtorej 
mjnuty zajeżdża wygodny i do­
skonale wentylowany pociąg. Nie 
ma zgiełku ani gonitwy. Najbar­
dziej nowoczesna technika o rów 
nocześnie niezrównana harmonia 
architektury, piękno rzeźby i szstu 
ki zdobniczej. Chłoniesz to wszy 
suko wszystkimi porami wrażli­
wości. Nasiąkasz ■ tym wszystkitm 
pięknem i tą wszystką radością 
nawet nieapostrzeżenie dla sie-

Dziś chcę tylko wspomnieć o 
jednym spotkaniu. Było to na 
,.Kijewskoj" — końcowej stacji 
jednej z linii metra. Na peron 
wszedł z zawieszoną przez ramię 
torbą ciemno* -. niebieską bluzą 
roboczą, czapką z charaktery­
stycznym guziczkiem pośrodku — 
stary robotnik. Przystanął kolo 
jednej z kolumn wyjął z torby 
książkę, z górnej kiescomki blu­
zy okulary, włożył je powolnym, 
namaszczonym ruchem na nos i 
— właśnie pociąg z szumem wy­
nurzała się z tunelu — jął czy­
tać by po chwili — nie odrywa 
jąc oczu od książki — wejść do 
wagonu.

Wszedłem za nilm, usiadłem o- 
bok. zajrzałem przez ramię, nie 
śmiąc zapytać co czyta — ani u- 
ścisnąć mu ręki.

Dziś żałuję: trzeba było to *ro 
bić.

Rzekę Moskwę oczyścił i po-głę 
bił ujął jej łożysko w dyscypli 
nę granitu, rozciągając na prze­
strzeni 50 kilometrów szerokie, 
nowoczesne, pełne zieleni nadforze

S T E F A N  Ł O Ś

Przed walnym zebraniem
T ow . P r z y ; .  P o ls k o - R a d z i e c k i e ;  w e W ro cław iu

W niedzielę dn. 29 maja br. w 
•uli Politechniki Wrocławskiej 
odbędzie się II_gie doroczne Wal 
ne Zebranie delegatów Kół To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej we Wrocławiu, połączo­
ne z wyborem nowych władz.

Ustępujący Zarząd przedstawi 
sprawozdanie z dokonanych w 
czasie swojej kadencji prac, przy 
taczając dane świadczące o wiel­
kim rozwoju Towarzystwa i u- 
gruntowaniu się w naszym spole 
czeństwie idej przyjaźni z neroda

Postawa szerokich mas społe­
czeństwa polskiego wobec ZSRR 
jest najwymowniejszym niezbi- 

, tym dowodem, że walka o pokój, 
prowadzona przez Związek Ra­
dziecki, znajduje u nas coraz 
większe zrozumienie i jeśli nie 
wszyscy jeszcze są członkami To 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, to należy to zaliczyć 
raczej na karb niedomogów or­
ganizacyjnych.

Jednakże już nie z rpku na rok 
ele z miesiąca na miesiąc powiękJ 
sza ją się szeregi przyjaciół ZSRR,

. wzmacniająo szeregi Towarzy­
stwa setkami t tysiącami nowych 
członków, rekrutujących się za­
równo z klasy robotniczej, jak i 
młodzieży szkolnej oraz inteli­
gencji. W okresie sprawozdaw­
czym ustępującego Zarządu Grcdz 
kiego liczba istniejących kół i 
członków TPPR powiększyła się 
w dwójnasób. Mamy obecnie 
43.418 członków zgrupowanych ne 
terenie m. Wrocławia w 330 ko. 
łach. Koje te pracują- z zapałem 
organizując świetlice, biblioteki' 
ciekawe pogadanki, poranki fii 
mowę, koncerty i nawiązują }ącz 
Ilość kulturalną z naradami potęż 
nego sąsiada.

Czytelnicy pamiętają na pewno 
Wizyty naszych miłych gości, ta­

kich jak Obrazcow ze swym zna 
komrtjm Teatrem Kukiełek, kon­
certy artystów radzieckich lub 
cieszący s>ę niezwykłym powodze 
niem występ Tamary Chanum, 
zespołu baletowego Moisiejewa 
lub ostatnio zespole Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego Grupy 
Wojsk Marszałka Rokossowskiego.

Rozwijająca się coraz więcej i 
ściślej współpraca kulturalna na 
azych narodów zapewnia, że i w 
nadchodzącym roku będ®:emy ne 
pewno mogli przeżyć wiele wzru 
szeń artystycznych, witając sław 
ne na cały . świat zespoły redzjec 
kie i poszczególnych artystów.

Najciekawszym godnym podkre 
ślenia momentem jest znany już 
zresztą fakt, żę każde agresyw­
niejsze wystąpienie imperialistów 
snglo - amerykańskich znajduje 
u nas natychmiastowy oddźwięk, 
wyrażający się we wzmożonym 
n&pływie nowych członków Towa 
rzjśtwa Przyjaźni Polsko - Ra-

przez robotników Pustkowa, któ­
rzy w odpowiedzi na podpisanie 
paktu atlantyckiego dla zaakcen­
towania swego stanowiska w o- 
bronie pokoju, masowo przystąpili 
do Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej, znalazła żywy od­
dźwięk wśród społeczeństwa wro 
oławskiego. Organizacja nasza na 
fał; tej ekcii wzrosłe 0 nowych 
5 000 czł-nków.

Jest to oczywistjim dowodem, 
że społeczeństwo nasze zdaje so­
bie doskonale t*prawę iż najwięk 
szym obrońcą ntszegu dachu nad 
głową jest Związek Radziecki, 
Skutecznie walczący o utrzyma­
nie pokoju światowego.

Toteż niewątpliwie Walne Ze­
branie Grodzkiego Oddziału To­
warzystwa Przyjaźni Polsko - Re 
dziedzkej stenie manifestacją

Prem ier Cyrankiewicz
w osiedlach ludzi pracv

rze, niech pan premier zrobi, 
żebyśmy dostali liczniki. Wszyst 
ko już załączone, a światła nie 
mamy, bo te liczniki...

Premier nie. opuszcza jeszcze 
domu. Wchodzi do innego miesz 
kania. W mieszkaniu tym mieSz 
KJr Antoni Lipiński, pracownik 
Spółdzielni Wydawniczo-Oświa- 
towej „Czytelnik".

Lipiński mieszkał w Karczę- 
wiu. Żeby zdążyć do Tsracy, mu­
siał wstawać o 5 rano. Wiado­
mo, jak to było z dojazdem na 
początku, zaraz po wojnie. Kiep 
skie, cienkie ubranko. Marsz do 
kolejki. Jazda na stopniach. Li­
piński przeziębił sie i zachoro­
wał na płuca.

— Teraz jest ze zdrowiem co­
raz lepiej — mówi Lipiński. — 
Bo to moje mieszkanko tak jest 
położone, że przedtem i teraz — 
to jakby noc i dzień. Przecież 
pan premier rozumie, co to zna 
czy taka zmiana w życiu czło­
wieka, który wskutek choroby i 
złych warunków traci wiarę i 
w siebie, i w ludzi-

Lipiński biegnie za spojrze­
niem premiera i mówi trochę 
skrępowany.

— Tymczasem mam tu lego­
wisko, w którym jest dużo słoń 
ca. Meble— na raty kupiłem.. 
Przyjdą już lada dzień. A tym­
czasem niech pan premier po-

Lipiński bierze z DÓłki pięk­
ne wydanie poezji Staffa. Li­
piński pisze w książce ...dedy­
kacje dla premiera. Po napisa­
niu słów: „Obywatelowi Premie

rowi w czasie... — przerywa, 
zwraca się do premiera i pyta 
czy dobrze będzie, „w czasie wi 
zytacji?“ — Premier kręci gło­
wą. Wyraźnie nie zgadza się...

— Nie, obywatelu — mówi 
premier — proszę napisać tak 
jak jest naprawdę: w czasie wi­
zyty"

Lipiński zadowolony dzięku­
je. Krótki uścisk dłoni i pożeg­
nanie. Wychodzimy.

Przed autem premiera zbiera 
się gromada dzieci. Jest wyraź­
nie zadowolona z wizyty nieco- 
dzienrlego gościa. Symbolicznym 
machaniem rękami żegnają 
„chłopaki z Koła" odjeżdżające­
go premiera.

Franciszek Pr.us, Antoni Li­
piński, i wielu takich jak oni, 
mają już mieszkania i są zado­
woleni. Ale Służ jeszcze Lipiń­
skich i iluż Prusów czeka chwi­
li, gdy przeniosą sie do jasnych, 
czystych i słonecznych miesz­
kań, zbudowanych Drzez ZOR i 
WSM dla ludzi pracy!

Budujemy. Budujemy na Ślą­
sku i na Wybrzeżu, we Wrocła­
wiu i w Warszawie. Współza­
wodnictwo pracy, ‘ oszczędność 
materiału i oszczędność czasu 
w budownictwie, lepsza organi­
zacja pracy i sumienność w wy 
konaniu przyśpieszą ogólne tem 
po budownictwa i tym samym 
przyśpieszą przydział mieszkań 
nowym Prusom i innym Lipiń-

Mieczysław Ziemski.

W ccieklwn 
dobrych pis

Tegorotónś siewy wiosenne 
śledzone, są specjalnie uważnie., 
Mają one dziś podwójne znaczę 
nie: wyrównanie dysproporcji 
między rolnictwem i przemy­
tem,. oraz zagwarantowanie ca 
fej “ naszej ludności .. dostatku: 
chleba.

fSiewy w całym kraiu dobie­
gają jui końca. Siewy zbóż ja­
rych są całkowicie skończone. 
Zboża ozime już dobrze podro­
sły. Ogólna powierzchnia zasie­
wów objęła w r. b. 14.800.000 ha 
w tym obszar 532.000 ha zajęły 
rośliny kontraktowane.

W tej chwili rolnicy gdzie­
niegdzie jeszcze sieją buraki cu 
krowę i sadza ziemniaki. Plony 
zapowiadają się dobrze. Nawet 
rzepak ozimy, na ogół bardzo za 
wodna roślina, rośnie ładnie. 
Prawje wcale nie«ma wypad­
ków rozprzestrzeniania się na 
nim największej plagi — sło- 
dyszka rzepakowego.
^Kończąca się akcja siewna 

poszła bardzo sprawnie, — a'e 
co wniosła nowego i jalc zreali­
zowała nowę postulaty posta­
wione przed rolnictwem?

W akcji tegorocznej przede 
wszystkim położono duży na­
cisk na zwiększenie obszaru łąk 
i pastwisk stanowiących . pod­
stawową bazę akcji H. W r. b. 
zmeliorowano i zagospodarowa­
no 6.830 ha łąk, podczas gdy w 
r. ub. tylko 3.200 ha. Jest to po 
ważne osiągnięcie, zwłaszcza 
gdy się weźmie pod uwagę fakt 
że ze .zmeliorowanej i dobrze 
zagospodarowanej łaki można 
zebrać trzykrotne plony. Mini­
sterstwo Rolnictwa nie szczę­
dziło również chłopom dobrych 
nasion roślin. pastewnych. Dzię­
ki- temu można spodziewać się 
dużego zwiększenia zapasu

Drugim charakterystycznym 
rysem tegorocznej wiosennej 
akcji siewnej jest użycie wiel­
kiej ilości nawozów sztucznych 
co wpłynie z kolei na znaczne 
zwiększenie plonów. Łącznie na 
akcję wiosenną i jesienną zuży­
to. 1.096.976 ton nawozów pod­
czas gdy w ub. r. zaledwie 
738.872 ton. Ilość ta jest prawie 
identyczna z ilością .zużytą na 
same wiosenne siewy w tym ro 
ku. Dla ułatwienia nabywania 
nawozów uruchomiono kredyty 
w Wysokości 710 miL zł. Na ta­
ką skalę zakrojonei akcji na­
wozowej nie było jeszcze dotąd

Równocześnie wprowadzono 
w pole dużą ilość maszyn.

Ośrodki maszynowe przez ca­
łą zimę przygotowywały się do 
pracy. Z chwilą rozpoczęcia się 
siewów wyruszyła do pracy 
14.300 traktorów. Pozwoliło to 
w znacznej mierze na zlikwido­
wanie 725.000 ha odłogów. Pod­
niesiono również iakość używa­
nego ziarna. Chłopi małorolni 
otrzymali z wiosną 7 "tys. ton 
ziarna kwalifikowanego, ponad 
8 tys. ton odtjiianowo-iednolite- 
go. Ponadto dostali 16.400 ton 
dobrych' ziemniaków do sadze-

Podsumowanie wszystkich 
tych' wykonanych prac pozwala 
iiczyt-na jak najlepsze plony i 
realizacje zamierzeń rolnictwa.

317 tysięcy osób
obsłuży! Orbis” na MTP

WARSZAWA (PAP) W roku biei. 
na Międzynarodowe Targi Poznań-

wyjechało 317 tys. osób, podczas 
gdy w roku ubiegłym obsłużono za

Biuro Obsługi Cudzoziemców, zor 
ganizowane przez PBP „Orbis", ob­
służyło t wycieczek zagranicznych

Obsługi Ruchu Krajowego — 874 wy

364tys.ton nawo.ów
u ijźn ilo  na wiosnę 

nasze pola
WARSZAWA (PAP). Ilość na 

wozów sztucznych 'dla rolników 
na tegoroczne siewy wiosenne 
wynosiła 390 tys. ton.
Do 15 bm. gminne spółdzielnie 

i powiatowe związki gminnych 
spółdzielni dostarczyły rolni­
kom 364 tys. ton nawozów, co 
stanowi 93 proc. ogólnej ich 
ilości.

Na podstawie prowizorycz­
nych obliczeń, ponad 3/4 wszy­
stkich nawozów zakupili mało 
i średniorolni chłopi.

Mieli oni możliwość korzysta 
nia z kredytów, których ogólna 
suma wynosiła 750 mil. zł

Najpomyślniejszy przebieg 
miała sprzedaż nawozów sztucz 
nych V woj. poznańskim, po­
morskim,/ łódzkim, śląsko-dą­
browskim i dolnośląskim.

W ynalazek
robotn ika

Str. i

Prase^u ł*** n i e  

w i c  o t j i ę l r i m j r h  

d w n ó w

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Na podwórzu bawią się dzie­

ci. Premier chwyta za płową 
czuprynę 10-letniego chłopca.

— No, jakże wam się, chłop­
cy, mieszka w tych domach?

Chłopak spojrzał rezolutnym, 
ale niezadowolonym spojrze­
niem na człowieka, który mu 
przeszkadza w zabawie. I coś 
sobie widocznie przypomniał ze 
szkoły, czy z domu. bo rozjaśnił 
się cały i po chwili odpowie-

— Dobrze, towarzyszu Pre­
mierze, tylko niech towarzysz 
Premier postara' sie dla nas o 
boisko sportowe. Żeby było 
gdzie grać.

A ty jak się nazywasz? — py 
ta premier innego chłopaka.

— Długo tu już mieszkacie?
— Niedługo.
— Zaprowadź mnie i pokaż 

jak teraz mieszkacie.
— Proszę tędy.
W czyściutkim, jasnym miesz' 

kaniu mieszka teraz ojciec ma­
łego — robotnik zarządu miej­
skiego Franciszek Prus z rodzi­
ną; Jego żona. zaskoczona przy­
byciem premiera, krząta się ner 
wowo po mieszkaniu. Chciałaby 
premiera ugościć.

— Dziękuję, my zaraz ucie­
kamy. Niech nam pani powie, 
jak się pani czuie na nowym 
mieszkaniu?

— Gdyby można tak po pro­
stu powiedzieć, panie premie­
rze, to powiedziałabym: — wy­
szłam z piekła i jestem w nie­
bie. Przed wojna mieszkaliśmy 
w małej izdebce, do której trze 
ba było schodzić w dół. Jak w 
piwnicy. Nieraz, gdy przecho­
dziłam obok domów WSM-ow- 
skich, myślałam- żeby tak czło­
wiek mógł kiedyś tu pomiesz­
kać! Żeby nastały takie czasy!...

— No i nastały — wtrąca pre

— Właśnie. I przyszły te cza-

Gdy premier iest już w 
drzwiach, praktyczność gospo­
darska obywatelki Prusowej 
zwycięża nieśmiałość. ,

— Przepraszam, panie premie

S t O U O  ł‘  U L  b ł b

zjazdów krajowych, które odbyły

Autokar „Blgk-tna Strzałą", prze 
znaczony specjalnie do zwiedzania 
miasta 1 okolic, odbył 47 kursów, 
przewożąc 1.700 osób,’ a drugi auto­
kar „Stalowa Strzała" przewiózł z 
Warszawy do Poznania.* wycieczek! 
o łącznej ilości 430 osób.

p rzyn os i o s t c t ę s a j s c i
WARSZAWA (PAP.). -  Ro­

botnik - tokarz, ’ob. Kupczyk Hi 
poiit, zatrudniony w Waf-szłg- 
tach Zarządu Drogowego Urzę­
du Wojewódzkiego Warszawa, 
wykonał specjalne piły własne­
go pomysłu do maszynoweg® 
cięcia żelaza.

Piły te kupowane były do­
tychczas za grahicą i cena ich 
wynosiła 2.700 zł. za sztukę. O- 
becnie koszt piły. wyproduko­
wanej przez ob. Kupczyka wy* 
nosi 270 zł. Należy dodać, że 
piły te w niczym nie ustępują 
wyrobom zagranicznym.

Ni 144



S Ł O W O  P O L S K I E

WOiCwódzki 
Bieg Narodowy

najciekaw szą  
im prezą niedzieli

Swidn.ca -  Eizsetżomów i Wałbrzych
xnnif| wspaniałe kadry lekkoatletów

Wojtczak mistrzem szosy
Ogniwo zwycięzcą zespołowym

ty Panybut (Ogniwo) 3,08,29/ pią 
ty Jankowski (Włókoierz) 3 09,15.

Zcwody otrzymały berdzo uro 
czystą oprawę. Mistrz Dolnego 
Śląska Janicki wciągnął flagę na 
meez.*, e prezes Okręgowego 
Związku Kolarskiego Tcimasik wy 
głosił. okolicznościowe . przemowie

Dolnośląski Okręg Kolarski roz
poczyna w tym sezonie bardzo 
ożywioną działalność. Już w przy 
szłym tygodniu 5. 6. odbędą się 
mistrzostwa terowe Wrocławia na 
torze na Poświętnem.Atak młodzieży szkolnej 

(Świdnicy, Dzierżoniowa, Wał­
brzycha i Jeleniej Góry na 
niezdobytą dotychczas po*ycję 
Wrocławia, zakończył się nie­
bywałym sukcesem prowincji. 
Reprezentacja '„Grupy Dzierżo­
niów'1, w której skład wchodzi 
H lekkoatleci Świdnicy, Wał- 
brzyeha i Dzierżoniowa wygra 
ła z wrocławianami 192 na 171 
punktów. Swidniczanki (Dzier­
żoniów) uległy wrocławiankom 
zaledwie różnicą 1 punktu, a 
przecież młodzież szkolna z 
„Czarnych" i „Juwenii" była 
dotychczas równoznaczna z re­
prezentacją okręgu.

Wysoka klasa repr. Świdnicy 
■wystawia dobre świadectwo 
nie tylko młodzieży, ale jej o- 
piekunom Pęskiemu i Englen-

Okręgowi przybyło po wczo­
rajszych zawodach kilku no­
wych reprezentantów, a lekko­
atletyce polskiej nowe kadry 
wspanialej młodzieży.

Notujemy najciekawsze wyni 
ki zawodów: a więc — Rączew 
tka zrobiła nam przyjemność 
poprawiając skok wzwyż na 
1.42 m. i w dal na 4.65 m., ale 
przybyły jej groźne konkurent­
ki Skoczeniówna (Jel. Góra) 
4.3* m. i Dzisiówna (Switfhica) 
433 m. Wilhelmi biegła poza 
konkursem mając 8,2 na 60 m., 
ale doskonale czasy osiągnęła 
również Machowska (Sw.) K-3 
i Mazurówna (Sw.) 8.4. Wro- 
clawianka Ziębówna miała 8,6, 
a Skoczeniówr»a 8,5. Wyniki te 
dają doskonałą średnią najlep­
szych — przewyższając najlep­
sze okręgi polskie o 0,4 sek.

Na 109 m. Lampa (Walb.), 
miał 11,5. W rzutach GroszMe- 
wiezówna (Wr.) miała 25,93 em.. 
a w kuli Struszyńska ustanowi 
ła najlepszy wynik roku 9,45.

Jak na jedne zawody rezulta­
ty wyjątkowo piękne.

Organizatorom z ramienia 
Kuratorium ob ob. Niewiadom 
skiemu, Do;wgird, Dotzauerowi, 
Stasiakowi, Damczykowi, Swier 
ezyńskiemu i Łaszczowi nale­
żą się słowa najwyższego uzna-

OGOLNA PUNKTACJA 
DZIEWCZĘTA

1. Wrocław p-tów 122
2. Dzierżoniów „ 121
3. Góra Śląska „ 42
4. Jelenia Góra „ 3G

CHŁOPCY
1. Dzierżoniów p-tów 192
2. Wrocław » W1
3. Jelenia Góra »
4. Góra Śląska »  54

Wyniki biegu 1500 m chłopców
1 Szybelko (Swid) i,28,2 2. Batura 

Edward (Jel. G.) 4,33,*, 3. Stawiń­
ski Wrotlaw 4,37,3, 4 Ossowski
(Wałb.) 4,49,9.

Poza konkursem Grzywę. (Wr.) 
4,29,4, Gorszki (Wr.) 4,49,6.

1 Rączewska (WrJ 4,es, 2. SkQ- 
czeń (J. G.) H.3S, 3. Dzisiów (Swid) 
4,32, 4. Dębska (Dzierż.) 4,21, 5. Ko 
wakowska (JG) 4,64, t. Wierzbicka 
(Wr) 4,01.

Pchnięcie kulą,
1 Struszyńska (Wr) 9,41, 2. Kry­

sińska (Swid) i,91, 3. ząbek (Sw) 
t,27, 4. Dem bek (Wr) 7,40,5.

Wyniki rzutu dyskiem chłopców.
1 Wróblewiez (Wr) 44,34, 2. An- 

drzejczyk (Sw) 43,95, 3. Szepilło
(Góra SI) 39,16; 4. Kajtka (Wr) 31,12.

Wyniki biegu 100 m chłopców (fl 
naty).

1. Lampa (Walb) 11,3. i. Wompel 
(Wr) 11,9, 3 Kazulenas (Dzierż.) 12,

naly). **" *
I Mazur (Swid) i,4, 2. Skoczeń 

(J.G.) 8,5, 3. Ziębówna (Wr) 1,6, 4. 
Stępkowska (Wr) *>, J. Machow­
ska (Swid) 9,0, 6. Kowalska (Góra'

Skok wzwyż chłopców.
1 Czerski Wr. 1,65, 2. Masior Wr.}

1. Groszkiewicz (Wr)2S,93, 1. Kry- 

wicz (Wr) 20*9, 4.’ Lombo Góra SI.

Kula chłopcy.. . .
1 Soroka {Swid) 14,75, Z. Bubięń 

(Wr) 12,37, 3. Malanowski (Dzierż.) 
11,tf.

Wyścig Marski o .mistrzosiwo 
Dolnego Śląska zgromadził na 
starcie „aż‘\.. 11 zawodników 

MJmo doskonałych warunków 
na trasie kolarze nie osiągnęli 
dobrych wyników.

Start odbywał się przy gmachu- 
Polskiego Radia na Krzykach do 
póllmetku wynoszącego 50 km 
(koło Legniey> i * powrotem 
Dystans — 100 km.

Najlepszy czas miał Wojtczak 
(Ogniwo) 2 58,42, zdobywając ty­
tuł mistrza JJokiego Śląska. Dru­
gi Janik (Ogniwo) 3,03,57 trzeci 
Janicki (Pafawag) 3 07,39, czwar_

Razem!
Solidaryzuj -c się z akcją Bfe 

gów Narodowych, które odbędą 
się. we Wrocławiu świat kultu­
ry j sztuki zaofiarował swój 
współudział w pracach organi­
zacyjny cn.

Przy mikrofonie staną c2o!ck 
wi aktorzy teatrów do!nośłą-> 
skich, aby odczytać w przer* 
wach zawodów utwory literac­
kie o tematyce sportowej, oraz 
dziennikarze, którzy przypomną 

widzom historię Biegów Naro­
dowych i mówić będą o najcie 
kawszych uczestnikach tej im­
prezy z Kusocińskim i Nojim

Plastycy zadeklarowali nagro 
dy dla zwycięzców.

Polonia ^  Pa faw ag  
Ogniwo — Górnik

cka, Lipińska, Kępka, Mazur — 42,1,

(Swid) 48,11, 2. Przybylski (Watb) 
43,75, 3. Fórmanek (Wr) 41,62. 4. Sze­
pilło (JG) 41,61.

Skok wzwyż dziewcząt. . _
1. Rączewska (Wr) 1,42. t. Hain 

(Dzierż.) 1,3#, 3. Stępkowska (Wr)

Skok w dal chłopców.
1. Dzidzik (Wr) 6,03, 2. Wróble­

wiez (Wr) i,tl, 3. Borysewicz Dzier

Si. 5,55, 5. Nowosielski (JG) 3,33, 6. 

łewski (Bierutów) 6,26 ł Florczak

1: Dzierżoniów w składzie: (R6-

Sztafeta olimpijska.

lanowski. Dziel, Kazulenas, Lam­
pa) 3,32,4, 2. Wrocław 3.44,3, 3. Je­
lenia Góra 3̂ 6,2, 4. Góra SI. 4,08,9.

Ogniwo spotka się w meczu z 
Górnikiem o godzinie 16 na ma­
łym Stadionie Olimpijskim lub

Pafawag rozegra ligowe zawo­
dy. z Polonią Świdnicką o godzi 
nie 18 na stadionie własnym.

Kierownictwo Ogniwa zawieda- 
mja, że przedsprzedaż biletów bę 
dzie się odbywała w firmie Foto-

Roma ul. SxY.ierc2ewsik.ego 63, 6- 
rąz , M6ta“ ul. Pomorska 15.

Trybuna główna, która w dniu 
meczu będzie kosatoweła 200 zł-, 
w przedsprzedaży można nabyć 
za 160 zł.

Dla młodzieży szkolnej i woj­
skowych do sierżanta włącznie 
miejsca stojące 50 zł (w)

Wyniki ligowe
Legia — Pokmia W. 0:2 
ĄKS — Hucłi 0:1
ŁKS — Lechia 5:1
ZZK — Warta 2:1
Polonia B. — Szctnbierki k2 
Cr«covkt — Wisła 1:0 

Tabela ligowa przedstawia się 
następująco:
Wisła 8 14 25 : 7
ZZK 8 12 27:14
Cracovia 8 12 20:13
Polonie W. 8 1C 15:1#
ŁKS 8 9 21:23
Ruch 8 8 17:1*
WaTta 8 7 11:1*
Szombierki 8 7 13:14
AKE 8 5 15:22
Lechia 8 5 12:24
Legie 8 4 10:22
Polonia B. 8 3 12:18

Górnik  płaci 50 tys. ilo lych
za brak porządku na meczu z Ogniwem

W  m e c z u  i o w a r z y s M m
P a faw ag  — Legia  3:3

D z i ś
na kr^lej pływalni

Dziś o godzinie 10-tej na kr>- 
itej pływalni przy ul. Teatralnej 
cdbędą się ciekawe zawody pły­
wackie, będące eliminacją przed 
mistrzostwami Pólsiki uczniów 
ezkół średnich.

Był to bardzo ładny mecz! 
Szczególnie dobrze wypadła 
gra Legii, która poprawia się z 
meczu na mecz. Wojskowi idą 
do każdej piłki, mają doskona­
łą kondycję, ciąg na bramkę i 
strzał. Mecz niedzielny Pafa­
wag traktował jako trening, 
ale musiał dobrze się namę­
czyć, ażeby,uzyskać trpchę przy 
pomocy sędziego — remis 3:3 
(1:1).

WKS Legia w sezonie jesien­
nym napewno znajdzie się na 
czele tabeli mistrzowskiej.

Pierwsza połowa gry toczyła 
się przy przewadze wojsko-1 
wych, którzy zdobyli bramkę 1

przez Cieślika. Wyrównał Kop 
czyński.

Po przerwie zamiast Krzyka, 
w bramce zagrał Rudzki, a Czy 
ża, który doznał kontuzji, za­
stąpił Dąbrowski. Prowadzenie 
objęli znów wojskowi ze strza­
łu Jakubika. Pafawag wyrów­
nał po pięknej akcji Szymcza­
ka. Ostatnie minuty gry są wy 
równane i przynoszą ““dalsze 
dwie bramki (Cieślik i Gołą­
bek). Sędzia nie uznał prawi­
dłowo strzelonej bramki dla 
Legii.

Widzów mimo braku rekla­
my — dużo.

Na ostatnim posiedzeniu Wy­
działu Gier i Dyscypliny była 
rozpatrywana sprawa zajść, ja

Mecie
naszej reprezentacji

W dniu 19. 6. rb. reprezentacja 
piłkarska Dolnego Śląska zmierzy 
się z reprezentacją okręgu poz­
nańskiego w meczu towarzyskim. 
Poznań będzie reprezentowany 
przez swoich ligowców ZZK i 
Wtrtę.

W tym samym dniu juniorzy 
Dolnego Śląska zmierzą się w 
Bytomiu z reprezentacją junio­
rów Opola o puchar PZPN.

Ciekawi nas bardzo jak wypad 
ną nasi najmłodsi w pierwszym 
egzaminie?..

kie miały miejsce bezpośrednio 
po meczu Górnik — Ogniwo w 
Wałbrzychu.

Jak już donosiliśmy, po koń­
cowy raf gwizdku publiczność 
wtarg.^ła na boisko, usiłując 
pobić sędziego. Dzięki dobrej 
postawie milicji udało-się pow­
strzymać szowinistycznych kibi 
ców.

Wydział Gier i Dyscypliny 
postanowił ukarać klub, grzyw 
ną w wysokości 50.000 zł.

Władze piłkarstwa wałbrzy­
skiego są bardzo zaniepokojone 
zachowaniem się swojej pu­
bliczności i na ostatnim swoim 
posiedzeniu uchwalili poczynić 
| pewne zmiany na boisku, które 
będą gwarantowały bezpieczeń 
stwo zawodników i sędziów.

Czytelnikowski KS »Czyn« organizuje
misirzos^wa szermiercze Wrocławia

Górn'k — Julia 5:1

wia odbędą się definitywnie w nie 
dzielę o godz. 16-teJ w sali „Sło-

spoóarzem zawodów będzie kolo 
sportowe współpracowników „Czy-

Do turnieju zgłosili się przedwo 
jenni zawodowcy _klasy A: Łapiński, 
Ostańkowicz 1 Wortman oraz znakc 
mity zespól AZS, który wstępnym 
bojem zdobył miejsca w I-ęj Ma-

Dużą niewiadomą jest por. Prze- 
^-iecki z Legii wrocławskiej, naj­

większy zdaniem kapitana sporto-

■ (Budowlani). Arbitrami będą olim­
pijczycy polscy inż. Suski i W. Do-

Wstęp na zawody b. niski.

Teł. wl. — Górnik wygrał z 
Julią 5:1 (3:1). Po meczu, któ­
ry mógł mieć zupełnie inne 
wyniki:

1) Gdyby Julia wykorzystała 
przewagę w pierwszej połowie 
mogło dojść do sensacji,

2) Gdyby po przerwie nie zna 
komita gra Strzelczyka — wy­
nik brzmiałby conajmniej dwu­
cyfrowo.

Jeśli chodzi o całość zawo­
dów,, stały one na dobrym po­
ziomie i mecz Górnika z Ogni­
wem, który odbędzie się w nie­

dzielę we Wrocławiu, będzie do 
prawdy wydarzeniem dużej

Bramki strzelili: Syk 2, Po- 
lednik, Pulikowski i Łagowski 
dla Górnika i Pawłowski dla 
Julii. Ciężkiej kontuzji doznał 
Stoły, który prawdopodobnie 
będzie pauzować.

Sędziował wzorowo Chrostek 
ze Świdnicy.

o  Kiełas wygrał bieg o puchar 
IKP. Na dalszych miejscach Man 
fcowsiii Płotkowiak.

Żeglarze AZS!
Członkowie sekcji żeglar­

skiej AZS, którzy chcieliby 
wyjechać na obozy morskie, 
organizowane przez Główn. 
Urząd Kultury Fiz., winni 
przybyć jutro o godz. 16 do 
gmachu Urzędu Wojewódz­
kiego na zebranie. Będzie 
na nim obecny przedstawi­
ciel GUKF z Warszawy.

Piłkarze radzieccy
—  P a f a w a g  2 s3

rezerwa. Pa&wagu apotlkaJa się 
a drużyną radziecką wygrywa­
jąc w stosunku 3:2 (3:1).

W przeciwieństwie do spotka­
nia pierwszego mecz był bardzo 
ciekawy. przeprowadzony w 
szybkim' tempie. Wynik 3:2 krzy 
wdzi piłkarzy radzieckich, kt* 
rzy bylLNlrużymą lepszą prze­
wyższając gospodarzy specjalnie 
w grze głową. Zawiłe kombjna 
cje podbramkowe i świetna gra 
Krzyka w bremce nie pozwoli­
ły uwidocznić gościom swoją 
przewagą. cyfrowo.

Bramki dla Pafawegu zdobyli: 
Mrtas Głąbiik i Głogowski po 
I-ej. ’

Ze względów technicznych 90 odcinek powieści „Emi- j 
granci" ukaże się w numerze jutrzejszym. J

Obwieszczenie o licytacji
II Urząd Skarbowy we Wrocławiu podaje do publicznej 

wiadomości, że dnia 28 rtaja 1949 r. o godz. 12-tei w garażu 
ob. Winer Jadwigi i Pfau Juliana przy ul. Stalina 31 odbędzie 
się licytacyjna sprzedaż auta ciężarowego marki „Ford“ osza­
cowanego na sume 200:000 zł. —

Dnia 28 maja 1949 r. o godz. 10-tej w lokalu ob. Siweckiego 
Tadeusza przy ul. Stalina 61 odbędzie się licytacyjna sprzedaż: 

5 wozów na gumowe koła, 
spawarki elektrycznej 

o łącznej sumie szacunkowej 550.000.— zł.
Wyżej wymienione ruchomości oglądać można w dniu i 

miejscu jak wyżej podano, godzinę przed rozpoczęciem się li­
cytacji. K-2308 Naczelnik Urzędu.

Powiatowy Zarząd Drogowy
w Ś ro d z ie  Ś lą sk ie j

o g ła s z a  u s tn y  p r z e t a r g
publiczny na dzierżawę zbioru owoców z drzew przydrożnych 
dróg państwowych i powiatowych, który odbędzie się dnia 2-,go 
czerwca 1949 o godz. 9 w biurze Pow. Żarz. Drog. w Środzie 
Śląskiej przy ul. Gen. Świerczewskiego 5.

Bliższe informacje uzyskać można w biurze P. Z. D. w go­
dzinach urzędowych.

Powiatowy Zarząd Drogowy 
3840 w Środzie Śląskiej.

Wrocławskie Zakłady 
Ceramiki ’ Czerwonej

poszukują
inżynierów względnie techników budowlanych 

z praktyką w dziale inwestycji, 
inżynierów względnie techników, energetyków, 
inżynierów względnie techników maszyn parowych 

i gospodarki cieplnej.
Zgłoszełfia w Dziale Personalnym W. Z. C .C. ul. Kołłątaja 
15 pokój 112. K-2302

O G Ł O S Z E N IA  D K O B K E

HANDLOWE
GWARANTOWANA trutka „Śmierć
rabaty. Wytwórnia Renata KrauzeJ

MEBLE, lodówki elektryczne, ma-1 
szyny do szycia kupuję, sprzedają.

SPRZEDAM MOTOCYKL marki Im 
perial 250 K. Wiadomość Ben. Pola

UNIEWA2NIAM l̂egitymację  ̂kole-

SKRADZIONO prawo Jazdy, za­
świadczenie RKU. Świdnica na na-

ZGUBIONO książeczkę konia Nr 
fan^zam. Krzydlina Wielka

ZGUBIONO kartę RKU Szczecinek, 
odcinek wymeldowania z Bobrowic 
Rybicki Józef, Jelenia Gója^

ZGUBIONO kartę rejestracyjną

ZAGINĘŁO zaświadczenie wojsko- 
nazwisko Zarkfewicza Aleksandra.^

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojsko 
iwą, odcinek zam̂ dowâ UÎ I[^

Istrzyca. K 2314
ZGUBIONO szkolną legitymację nr 
ryk 3837

SPRZEDAM ̂ streptomycynę 30 gra-| 
mów. Zgłoszenia do „Słowa Polskiej

LODÓWKĘ elektryczną uniwersadną 
Siemensa sprzedam, Arciszewskiego 
6, godz. 18-20. 3835
BERNARDY szczenięta do sprzeda-

kl^^a§|>.na mntocykl BMW albo 
cław. Łukasińskiego 18 m. 3. 3857
SPRZEDAM maszynkę elektryczną 
do podnoszenia oczek. Wrocłaŵ

ZGUBIONO zaświadczenie na broń 
042959/102B PPsz 1453, bloczki man da

ZGUBIONO odcinek zameldowania 
nazwisko Kmiecik Zofia, wydał Za

SKRADZIONO ksiąikę wojskową,

tą rowerową Utwar an, Wro s^e

Tenfs nore^^ie 
fest masowy
Narazić na... widowni

Pierwszy szkolny turniej te­
nisowy organizowany przei 
Kuratorium i tygodnik „Sport 
i Wczasy" otworzył uroczyście 
dyrektor WUKF Szymański.

W grach pojedyńczy.ch wzięli 
udział zawodnicy Katowic, O- 
poła, Góry Śląskiej i Wrocla-

Wyniki: Nizankowski {G. SI.) 
Kozielski (Katowice) 6:1, 6:3, 
Wyczułkowslci (Wrocław) — 
Wiszniowski (G. Sl.) 7:5, 3:6 f 
6:4 Biedrawa Wr. — Gostosn 
czyk (Opole) 3:6, 10:8, 2:6. Ton, 
czynkiewicz (Kat.) — Ciszewsk 
(Kat.) 1:6, 3:6, Gostomczylj (Op« 
le) — Kurylec Wr. 6:1, 6.0, Ję 
drysik (Kat.) — Nizankowski 
6:1 6:2.

W sobotę lub w niedzielę od­
będą się finały gry pojedyn­
czej oraz ciekawy mecz między 
mistrzem turnieju, a Dembskim 
(mistrz okręgu), oraz .gra po­
dwójna między zwyc:ę/oą tur­
nieju, a AZS Wr.

Kierownikiem tych c:cha- 
wych zawodów był prof. Swier- 
czyński.

Widzów, szczególnie- młodzie­
ży — tłumy, (r.)

Wrocław wnf®

Zawody okręgowe o mistrzo­
stwo szkól średnich skończyły 
się wysokim zyw;-:ę?twpm wro­
cławian.

W szczypiorn.cku Wtcciaw 
pokonał Dzierżoniów 9:1, w 
siatkówce 1-sze .' gimna­
zjum Budowlane Wr. — Jelenia 
Góra 22:13. Siatkówka żeńska 
I-sze Ogóln. Wrocław (przeważ 
nie gracze MKS Juwcnta) —r 
Góra Śląska 21:1S.

Koszykówka I-sze G.mu. O- 
goln Wr. -  Góra Śląska t8 6.

WOł.NE POSAIIY
POSZUKUJĘ oa zaraz dobrej fry 
zjerki lub dajnslco-męskleeo p̂ oml

POSZUKUJĘ do 2-Ietnfego dz!eck« 
nej gospodyni. Referencje wymagl 
”e8go tła.°mC S CP W 3841
POMOCNICA domowa do 2 osó». 
gotowanie potrzebna. Żeromskie**
39/6.  382ł
POTRZEBNE natychmiast malarii t

POMOC domowa natychmia^ po- 
trzebna św. Wincentego 3/3 mię^g

ZGUBIONO dowód osobisty nr 

ZGUBIONO kartą RKU — Wrocław

SKRADZIONO dflwód  ̂osobisty, od

lw° TrćicyWll'i Ant” >i WrOC'|Si 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną

ZAGUBIONO legitymacje Ubezpie- 
Ludw\k Chorzowska »  jin.A 
ZGUBIONO kartą RKU — Wrocław,

ZGUBIONO kartą rejestracyjną 
RKU -  ̂  Ostrowiec  ̂ Sw^tokrzyski

ZGUBIONO książeczką wojskowa, 
Władysław Jerzmanowo, pew. Wre

| LOKALE |
WILLA nowowybudowana jednci^

PIĘCIOPOKOJOWY lokal, parter, 
biuro, szopa do wszystkiego, odstt* 
n?6. Zwrot k05Z1 W PomorsKa mt 
JEOEN pokóĵ  z lrachn̂ ą 0d"1ąptĘ

I__________ NAPKA__________|
KURSY kroju I szycia ubrań dam-
sk.ch,̂  dziecięcych. ̂  bielizny Wroc-

| POSZUKIWANIA RODZIN |
PODGÓRSKIEGO Marcina poszu­
kuje wujek Turowski Karol za­
mieszkały Ćiechlowice pocz^Cho-
bienica pow. Wołów. K 23lfl

S tr . 3

ZGUBIONO odcinek zameldowani*

ZGUBY — KRADZIEŻE



Szezarza

Dzieci, rekordziści i niedołęgi
mogą używać kąpieli w 5 basenach Oporowa

Zdała od zgiełku ulic, wśród 
. il i drzew leży przedmieście 
Oporów. Zadrzewione uliczki, 
zapach kwiatów, małe damki, 
ujadanie~psów i widok na roz 
ległe' pola z pasącymi się na 
nich krowami — wszystko" to 
stwarza obraz sielankowy —• i 
dobrą atmosferę dla wypoczyn­
ku.

Oprócz tych zalet Oporów 
ma jeszcze jedną — wielki sta­
dion pływacki, przćz wielu wro 
cławian jeszcze nieznany. Sta­
dion należy do Związku b. 
Więźniów Politycznych i przez 
niego został w zeszlyhł roku od 
budowany.

Kilka hektarowy teren sta­
dionu jest wymarzonym miej­
scem na odpoczynek. Długie a- 
leje, zacienione pachnącymi 
krzewami i wierzbami płaczą 
cymi — wyśmienicie nadają się 
do spacerów.

Kąpielisko posiada pięć b'ase

nów. Dla pływających — o wy 
miarach 100 x 60 m i 3 
metrach głębokości. Dla niepfy- 
wającyćh -r- 100 x 80 m. —* 1,60 
m głębokości. W basenie tym 
znajduje się śliag, z którego 
jak z procy wlatuje się do wo­
dy. Zabawa na „102“. 6 m. 
głębokości ma basen do skoków 
— 25 x 25. Do dyspozycji >,są 
cztery trampoliny i skocania 
piętrowa. Dla małych, dzieci 
przeznaczono basen o wymia­
rach 80 x 80 z głębokością od 
40 do 60 cm. Baseny poprze­
dzielane są molami, na których 
można zażywać kąpieli sło­
necznych.

Miejsca do plażowania jest 
zresztą dosyć — jest piasek, 
są trawniki ^ drzewami rzuca 
jącymi cień. Chętni mogą grać 
w siatkówkę (piłkę nożną wy-

pożyczyć). Są też przyrządy do 
ćwiczeń i huśtawki.

Muzyka z' płyt umila- odpo­
czynek. Kierownictwo- kąpie­
liska ustawi parkiet, na świe­
żym -powietrzu i będzie moż­
na potańczyć. '

Pomyślano także o odżywia­
niu. W gospodzie doskonała 
kucharka przyrządzać będzie 
śniadania, obiady, a nawet ko­
lacje. Wszelkimi napojami chło 
dzącymi można się raczyć. Wie 
czorem orkiestra jazzowa przy­
grywać będzie do tańca w lo-

Kajaki dla dorosłych i ma­
leńkie kajaczki dla dzieci, za­
chęcać będą do Siportu wodne­
go. W znajdującym się na tere 
nie Stadionu jeziorze można ło­
wić ryby. To też sport.., 

Regulamin stadionu pływac­

kiego mówi, że nie wolno wejść 
do wody bez uprzedniego wzię 
eia'prysznicu. Prysznice są' w 
kabinach koło szatni i na po­
wietrzu okolone żywopłotem.

Przeszło 3 tys. osób może po­
mieścić jednorazowo wielki sta 
dion pływacki na Oporowie. I 
jeszcże podobno nie będzie

Wstęp: dzieci od-7-miu do 
14-tu lat — 10 zł., -młodzież 
szkolna i akademicka, człon’ 
kowie Zwiążków Zawodowych 
i wojskowi — 30 zł. Wszyscy 
inni zł. 50.

Kierownictwo przyrzeka, że 
już w nadchodzącą niedzielę 
stadion w stu procentach bę­
dzie przygotowany na przyjęcie

Dojazd „16“, albo „4“ do 
końca. (Jur.).

TEATR WIEEKI, dziś o godz. 19,34 
..Cyrulik Sewilskli* '

TEATR POPULAŚNY, o go&z. 19i3j

TfcATJl MŁODE.GO WIDZA ul, Bj, 
żnicza 12 o godz; 19-tej „Chóry 1 
urojenia" przedst. zamkn.

-klin4 -
„ŚLĄSK", ul. Gen. Świerczewski®, 

go 67 — „Podróż w nieznane** 
(włoski), pocz.. seansów o godz 
11,30, 13,45, 16,00, 18,15, 20,30.

„SCALA**, ul. Mikołaja 37 -  „Z* 
wami pójdą inni“ (polski) Nad­
program wyścig kolarski Praga -

• „WARSZAW A*% ul. Fredry 16 -  
„Jasna droga" (radź) w dni
.̂powsz. 1646, 18,20, 20,30; w niedz, 
o godz. 14-tej.

„POLONIA** ul. Żeromskiego 53 -  
„Ostatni etap** (polski) w dni 
powsz. 16, 18,15, 20,30, w nledzie-

„PIONIER** ul. Stalina 71 -  „Skarb 
Tarzana*' (amer.) w dni powsz. 
15 Tt; w niedzielę t święta 10,39

lat 10. ’ 7 0d
PROGRAM AKTUALNOŚCI od 21 

5. do 2̂ 5. codziennie o godz. 19 
-  20 -  21 -1 Maja w krajti (wy 
danie specjalne PKF). Ratujcie 
nasze zdrowie. Wyścig kolarski

„TĘCZA" ul. • Kościuszki 177 -  
„Niebo 1. Piekło" (franc.) w dni 
powsz. 16,30, 18,30 20,30 w niedzie­
lę od godz. 14,30, dozwolony od

„FAMA" Psie Pole — „Człowiek i 

w czwartki, piątki, soboty i nie-

Nocne dyżury upiek
„Pod Gwiazdą" ul. Stalina OT
„Mikołaja" ul. Mikołaja 46
„Pod Słońcem" ul Traugutta 121
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś Szpital OO Bo­
nifratrów ul. Traugutta 57/59 (tei. 
37-50).

W Fabryce Wielkich » Marzeń« Elektrycznych
zebranie ariysiów, robotników, dziennikarzy i literatów

Q NOWALIJKI UKAZAŁY SIĘ

Nie trzeba dodawać, że nabywców

Q  BEZPŁATNY PRZEJAZD tram 
wajem przysługuje ociemniałym ln 
walidom wojennym, należącym do 
Związku Ociemniałych Żołnierzy

ociemniałym, zrzeszonym w Zwiąż 
ku Pracowników Niewidomych o-

Q ZOBOWIĄZANIA PRZEDKON 
GRESOWE Doln. Zakl. Wytw. 
Maszyn Elektrycznych co do wyko 
nania turbowirnika tępa BBC 2000 
KM (3300 obrot. na min.) wykonano 
już przedterminowo 1 turbownik o-

konano 15 szafek. 55 łóżek, uru-

Q  OGRÓDEK JORDANOWSKI Ja

uchwalili wykonać kolejarze wro-

gmachem Dyrekcji przy ul. Joanni

Po pierwszych wysiłkach pośpie­
szyło kolejarzom z pomocą Minister 
•two Komunikacji i obiecało 17 mi 
lionów zł na wyposażenie ogródka 
w boisko sportowe 1 basen kąpje-

p  KONFERENCJA KIEROWNI­
KÓW socjalnych przewodniczących 
lub sekretarzy Rad Zakładowych

Wrocławiu odbędzie się dziś o

cność odpowiedzialni są 'dyrekto­
rzy zakładów.

O CZY karty TRAMWAJOWE, 
pracownicze, miesięczne w cenie

Jemy Dyrekcji Tramwajów z tego 
względu, że jedni konduktorzy kar 
ty te honorują, a inni uważają, że

uprawnia Odpowiedź Dyrekcji naj

autobusów aby wiedzieli, czego się 
trzymać.

Q O 6 GODZIN PRZED TERMI- 

wych.
O KOMUNIKUJE NAM DYREK­

CJA KOLEI we Wrocławiu: stacja 
Wrocław — Nadodrze nie wycofała

Sułkowice 1 nie zamówl-la z nazwą 
Wrocław — Soltysowice. Zrobiono 
to ze względów oszczędnościowych,

rekcja odstąpi od żądania dopłaty

podróżnego, który zajechał aż za

pasażer nie wykorzystał błędu kolei

odległość.
Q SKARŻY SIĘ NAM czytelnik,

noś-?: skarga dotyczy podłogi w

nośląskie Zakłady Wytwórcze Ma- 

łówka, składająca się zaledwie z 3-ch 

cznym sięgały drugiego piętra, wte 

Wrocławiu jednej z największych 

pie fabryk tego rodzaju, nadszedł 

alków list, zaadresowany: „Do Fa-

mienie tego kolosa leżało raczej w

nych marzeń.
Fabryka już Istnieje. Jest chlubą 

Wrocławia. Wczoraj jej załoga aor 
ganizowała spotkanie robotników, 
literatów, dziennikarzy i artystów.

Tctórego weszli: prezydent miasta — 
Kupczyftski. rektor WSpP. Gep­
pert, prezes wrocławskiego oddzia­
łu ZZ Literatów — Stefan Łoś, 
dyr. FWM inż. Szurc, prof. Rzepe-

Q  ZGUBIONE W HALI LUDO- 

uczniowska, rękawiczka skórzana

Ksztoś Emil — są do odebrania w 
naszej redakcji.

O OD KILKU MIESIĘCY proszą

rów Gdyńskich 83 Zarząd Nieru-

dachu. Dotychczas jednak bezsku.

lokatorzy domu przy ul. Kosynigr- 
skiej 19, w którym położenie kilku 
dachówek na dachu uniemożliwiło 
by zalewanie górnych pięter wodą

na takie naprawy — odpowiada sta

Odpowiedź zaczyna być stereotypii

Cisza nad książką
Coraz więcej studiujących 

*» Mieisltief B i b l i o t e c e
„Proszę zachować ciszę — 

rozmowa przeszkadza czytają­
cym". Cicho też jest i spokoj 
nie w centrali czytelni Miej­
skiej Biblioteki Publicznej, 
mieszczącej się w sukienni- 
cachę

Zza okna tylko dochodzi przy 
tłumiony gwar uliczny —zgrzyt 
tramwajów, klaksony aut, mu- 
zyka z płyt.

Przy małych, dwuosobowych 
stolikach siedzą czytelnicy. 
Szeptem zbieramy informacje 
u dyżurnej bibliotekarki.

Czytelnia posiada —615 człon­
ków, rekrutujących się' spo­
śród studentów, urzędników i 
-robotników. Mogłoby być wię­
cej, ale dotychczasowy Jokal 
jest zbyt ciasny. Obszerniej­
sze aparatamenty przygotowuje 
*ię w salach zajmowanych 
przedtem przez Muzeum Woj- 
*kowe, W nowym lokalu, w 
którym przeprowadza się re­
monty, stać będzie kilkadziesiąt

stolików z lampami elektrycz­
nymi. Czytelnia dysponuje 
książkami x wszystkich dzie­
dzin naukowych. Są także popu 
larne podręczniki dla mistrzów 
i czeladników elektrycznych, 
ślusarskich it.d. Liczne czaso­
pisma i dzienniki leżą do dy­
spozycji członków czytelni.

Czytelnia jest bezpłatna. Nie 
płaci się ani wpisowego, ani 
opłaty miesięcznej. Jedyny wy 
datek to — 15 zł. — tyle kosz­
tuje legitymacja członkowska.

Każdy powinien być człon­
kiem czytelni. Zawsze znaj­
dzie się w tygodniu godzina, 
czy dwie, z którymi, jak tó się 
mówi, nie mamo zrobić. W czy 
telni nudzić się nie można. U- 
stawione równiutko grzbiety 
książek i poukładane różno­
barwne czasopisma pociągają 
ukrytą w»nich wiedza.

Czytelnia jest otwarta co­
dziennie od godziny 9 do 20.

(Jur.)

rżchała, Ławśkl 1 Adamczyk, o cie

fabryki opowiedział dyr. Szutc.'
Opowiadamie inż. Szurca, to cała 

epcpea, to trud położony w zreali­
zowanie zamierzeń, to triumf pol­
skiego robotnika, technika 1 inży-

„Kiedy budowaliśmy fabrykę,'by 
liśmy skromni 1 ciąf, dziś chcemy 
podzielić się z wami naszą radością, 
chcemy abyście nas znali i kocha-

Dzisiaj
Dzisiaj zbierają się o go­

dzinie 11 w lokalu WK 
PZPR (Nowotki 15, sala 13) 
wszyscy kierownicy perso­
nalni Zjednoczeń na Dolny 
Sląsjt, a także Centrali Han­
dlowych i Spółdzielczych, 
oraz administracji państwo­
wej na szczeblu wojewódz­
kim.

58 nowych przedszkoli
Wielki plan rozbudow y szkolnictwa

Po krótkim, serdecznym przemó­
wieniu prezydenta Kupczyńskiego, 
przedstawiciela Wojska Polskiego 
por. Marcyniuka i delegata ZZ ob. 
AdamćZyka, część artystyczną ze­
brania otworzyła prof. Rzepecka 
mazurkiem Chopina. W dalszym 
ciągu, artystka Opery Wrocław­
skiej ob. Piątkiewlcz odśpiewała 
dwie pieśni, a szczere wybuchy 
śmiechu wywołały recytacje arty­
sty PTD Ob, Łąwskiego. Brawa ze­
brali: młody poeta wrocławski Jan 
Pierzchała, Stefan Łoś ora* Tade- 
ucz Żelenay

kle. Orkiestra 1 chór rewelersów 
Szkoły Podchorążych wywołały hu 
ragańy oklasków.

Równie oklaskiwany byl chór re­
welersów Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego,

śmy w Fabryce Wielkich „Ma­
rzeń"' Elektrycznych. RS
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co dziennie począfe k o 19 '45 
W soboty, n iedziele i i » ^ ( j

12 przedstawienia 
o godzinie 16 i 19 45I

We wrocławskim ZOO

Na najbliższym posiedzenia ple­
narnym MRN na porządku dzien­
nym obrad znajdą się m. in. spra-

kwartał br. Do najpoważniejszych 
komisji należą: komisja kontroli,
społecznej, finansowo - budżetgwa,

Zadaniem poszczególnych komisji 
jest planowanie, kontrola prac Za

Tak np. komisja oświaty miała za

szkolnictwa we Wrocławiu. Według 

okresie sześcioletnim przewiduje

ku ogródków Jordanowskich. Na 
najbliższą przyszłość komisja ta- o-

(już istniejących) i rozmieszczenia 
Ich w odpowiednich budynkach. 
Wnioski te włączone zostały do o-

fonizacji szkół, oświaty rolniczej 
na terenie miasta, a w szczególno­
ści walki z analfabetyzmem.

nej ewidencji może świadczyć fakt,

a już na początkowych kursach u- 
częszczało 919 osób. Z inicjatywy

nie do nauki fzytania i pisĉ ia, ale 
również obejmuje wiadomości o Pol 
sce Współczesnej.

komisji oświatowej MRN, w pierw

sji stoi wiceprzewodniczący MRN 
ob. Rozgórski, zaś zastępcą jest ob. 
Bardyn. (—)

Nowy, wspaniały okaz przybywa 
do naszego ZOO: biała niedźwiedzi 
ca. Zajmie siedzibą lwa Astora, wy­
posażoną w obszerny basen, nie na 
pełniony w tej chwili wodą. Lew

Z kron iki m ilicyjnej
ZATRUCIA

— Alkoholem zatruł się 28-letni 
Władysław Kaczmarek (Krasińskie

— Gazem świetlnym zatruła się

1 Maja 7a) urzędniczkâ  Państwo-

tym pomocy . udzieliło Pogotowie,

no do szpitala Wojewódzkiego. Cy) 
WYPADEK MOTOCYKLOWY 

Ucząc się Jazdy spadł z motocy­
kla na rogu ul. Sienkiewicza i

ni Sylwester Palmer (Szymanow­
skiego 13), Urzędnik Dyr. Lasów

zło go do szpitala św. Jerzego. <y) 
POKĄSANI PRZES PSY

domską.

Chrońmy
d rze w ostan !

Zbliżają się Zielone Świę­
ta. Tradycyjnie „umaja“ się 
zielenią domy, mieszkania 
pojazdy. Tradycja — trady­
cją, ale w tym roku musimy 
zwrócić uwagę na zniszczo­
ny drzewostan w mieście. 
Trzeba pilnować nasżyćh 
zieleńców i parków, ftby nie 
łamano w nich gałęzi. Tata­
rak, przywożony ze wsi — 
powinien wystarczyć._______

tualnego potomstwa tej pary godne 
będą obserwacji dla znawców nau­
kowej działalności Miczurina.

Ktoś w Ogrodzie Zoologicznym

niacie często wody w sadzawkach? 
Zwierzęta przecież lubią czystą wo 
dę. — Państwo są w błędzie — od­
powiedział dyr. Łukaszewicz. Dla 
zwierząt w ogrodach zoologicznych 
glony, rozmnażające się w łase- 
nach, mają siooiste, zdrowotne zna

Ogród Zoologiczny jest dla dzieci 
wymarzonym terenem na spędza-

15-go czerwca zapowiada otwarcie 
„Dziecińca". Będzie to mtęjsce zu­
pełnie odgrodzone, wyposażone we 
wszelakiego rodzaju sprzęt do za-

Nie pomogła indyczka, .nie dal 
rady inkubator: dwa jaja strusia 
Emu, które rokowały nadzieje na 
wspaniały przychówek — już prze­
padły. Po zbadaniu okazało się, ie 
oba były jałoiye, niezapłodnione.

o J ?CZ?ln«*. Stanlslaw Ziemak. " F-16128 Wydawca: Sp. Wydawniczo . Oświatowa „C*yteloib“
Rok ret n ,! Wydawnictwa- Wrocław ul Oławska 10/11 tel Redakcji 27-55. tel. Wyd 27-54 Red Naczelny . przyjmuje w poniedziałki, środy 1 piątki od godziny 12-ej dogodź 13-ej.
Benreiarz redakcji codziennie nd n — 13 Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada Prenumerata z odbiorem na miejscu 120 złotych miesięcznie- z przesyłką pocztową 138 złotych.

1  odnoszeniem do domu 170 złotych. PKO Wrocław Nr VIII 13-62. Druk Spr Wydawniczo .  Oświatowa „Czytelnik", Wrocław. uL Oławska 10/11.
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| Centkowana. hiena całą zimę prze 
j siedziała w ciepłym pomieszczeniu 
.i obecnie wystawiona jest na po- 
j kaz. Ma jut przeszło 10 lat i cierpi

j szyła te] dolegliwości. Raczej prze- 
I ciwnie — zwierzę nabrało ochoty

I — Jakiej pici jest hienia? W ZOO 
n̂ikt na to pytanie nie może odpo-

no dobrać parą. Chyba... przypad-

Mii, Kos tui ma fenomenalne zdro 
wie■ pogruchotana łapa jut się zro 
sła i rany zabliźniły. Malec wspie­
ra się na-uszkodzonej kończynie i 
niebawem Będzie miał zdjętą z szyi

zaraz po wypadku zajęły się nim 
największe asy weterynarii z prof.

Wspaniałą opinię o wrocławskim 
ZOO wypowiedział wytrawny znaw 
ca, dyrektor warszawskiego Ogrodu 
zoologicznego, Żabiński: jedynym 
ogrodem zoologicznym w Polsce 
chlubić się mote tylko Wrocław. W 
innych miastach mamy Jędynle...

— Co to za rodzaj zwierzęcia — 
wypytują często zwiedzając* ZOO, 
pokazując na małą, ale słj/nną z 
krwioterczości tenetę. Odpowiemy: 
nalety ona do grupy „laszowa- 
tj/ch•• albo „wiwerów. Są to zwie

szjim globie, .drapieżne, pośrednie 
między kunami a dzikimi kotami. 
Z „łaszoipatych" prócz tenety ma­
my cyufbtę i mungo, czyli mangu-

‘ piękny feńur japoński zaintereso­
wał się naszą krajową samicą dzika, 
poćhodzącą z okolic przełęczy Du­
kielskiej. Cechy dziedziczne ewen-

Wspaniała, rosła lania przybyła t 
leśnictwa w Wolsztynie. Gdy się na 
nią patrzy, motna dopiero zrozu-

ta jak łania". *

Nutria zadomowiła się w basenie

dzie miała towarzysza.

Na wygonie lam i strusi po da-

sternację. Zwłaszcza rudy samiec

doku przybysza, prowokuje go gł<*

czywiście z przyzwoitej odległości. 
Bo potętne rogi jaka są groźne dla

Dzwońce, które uwiły gniazdo w 
klatce (bardzo to rzadkie zjawisko 
w ogrodach zoologicznych) wypro­
wadziły jut małe. (w.d)

w obydwu wypadkach taterwe- 
nićwało Pogotowie, kierując po- 
szwankowanych do szpitala, celem

Fotel Kp 3
Kina wrocławskie, jak zresz­

tą i inne,, mają dwojakiego 
rodzaju siedzenia — krzesła i 
fotele. Zasadniczo różnica po­
lega na cenie, bo nierzadko „fo­
tele" okazują się też krzesła­
mi. Takie jednak kino „Pio- 
nior" ma naprawdę fotele, któ­
re przypominają pionierskie 
tradycje. Szczególniej jeden 
fotel nr 3 w dwudziestym 
szóstym rzędzie, stoi tam chy­
ba po to, ażeby widzowi przypo 
minąć tradycje hiszpańskiej in 
kwizycji, a równocześnie nie 
pozwalać mu na spokojną ob­
serwacje wyświetlanego filmu. 
„Fotel" ten był kiedyś spręży­
nowy, lecz obecnie sprężyny 
wykazują ochotę do wyłażenia 
i wżerania się w tę część ciała, 
na której człek siedzi. Delik­
went kręci się i wierci, nara 
ża sę na sarkania i przykre 
uwaęi od widzów z tyłu, tracąc 
cal* przyjemność z oglądania 
filmu.

Na domiar złego „fotel" ten 
Jest za blisko ustawiony od po­
przedzającego rzędu krzeseł, 
tak że trzeba w nim siedzieć, z 
kolanami pod brodą. j

Po dłuższym siedzeniu w ,,fo-j 
telu“ wychodzi się z kina z 
obolałymi nogami i  inną częś­
cią ciała. I

Na skromną uwagę jednego 
(torturowanego amatora „aktu­
alności" dostała mu się perora: 
„czy kanapę panu mamy po­
stawić?".

Uważam ,że kanapa, to tro­
chę za wiele, ale że należy 
czymprędzej spalić ten grat, a 
na jego miejsce wstawić choćby 
krzesło — to pewne. TUWICZ

NOTATNIK W ROCŁAWSKI


